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ROZDZIAŁ I 


Daie mi fię, iż nigdy nie było po- 
4 trzebnieyfzą rzeczą pifać o fzczę- 
śliwości powfzechney dla Polfki, iako, 
W terażnieyfzym czafie : Bo to Krole- 
ftwo znayduie fię w okolicznościach 
tak okropnych, żeby nie iednego po” 
trzeba Salomona do ratowania go od 
BAD. zguby. 


ka 31666 xo | 
* zguby. Dzięki Bogu, że to Pańftwo 
znayduie w fobie iefzcze famym fpo- 
foby. Już zaczynają poznawać Źrzo- 
dila ` niefzczęśliwości powfzechney, 
pracują nad ofufzeniem oney, ftaraią 
fię wyiść z tego oplakanego ltanu, w 
ktorym przekiadano zawfze fzczęślim 
wość wlafną nad powfzechną. 
Prawda ieft, że nafza nayznaczniey: 
fza żądza dąży do wiafnego.dobra, 
ktora Nas prowadzi do fzukania fwe- 
go pożytku, à ta żądza ieft źrzodiem 
-wielkiey łiczby drugich. Każdy 
Człowiek iakiegokolwiek bądź ftanu, 
ma pragnienie ftarać fię o wlafną fzczę- 
śliwość z ptzyrodzenia fwego, y to 
przyrodzone natchnienie ieft niero* 
zdzielne od Człowieka, Ale aby le- 
piey zadofyć uczynić tey żądzy, y aby 
' każdy czlowiek mogł pozyfkać fwoie 
wlafne ufzczęśliwienie, wefzliśmy 
i w fpoleczność pod warunkami nazwa- 
nemi Prawa, ktore każdy członęk 
fpoleczności ubefpieczają, y czynią 
fpofo. 
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fpofobnym, aby ile mozności fwoiego 
przyczynił fzczęścia. Kiedy te Pram | 
wa fa mądre, y zdolne do uczynienia 
każdego w fzczegutności fzczęśliwym 
według iego ftanu, A oraz fa pilnie 
zachowańe, nazywamy ie fzczęśliwo+ |. 
ścią pówfzechną lub pofpolitą. To zaś 
pragnienie powfzechnego dobra, jeft 
daleko znacznieyfze, niżeli pragnie- - 
nie pochodzące z przytodzonego nat" . 
chnienia, o fwoie tylko ftarać fig fzczę: 
ście, ponieważ ieft fkutkiem cnoty 'ta 
` pieczołowitość o ufzczęśliwienie Oy” 
czyzny. Oprocz tego pewna ieft 
rzecz, iż fzczęśliwość powfżechna ną 
każdego w fzczegulności fplywa,, a 
kiedy całe Pańftwo fzcześliwe, mufzą 
bydź y wfzyfcy w fzczegulności fkla> 
dający one, nie przeftępuiąc Praw 
fpoleczności. Nie omylna rzecz za 
tym, że fzczęście ofobifte zamknięte l 
ict w pofpolitym fzczęściu. Niemafz 
żafługi, ufzczęśliwić fiebie (mowię: 

docześnie) bo to ieft tylko przyro” 
4 , dzona 
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dzona f(kłonność, ale to ieft wielka 


zafługa, żądać y ltarać fię o dobro po- 
wfzechne dobtemi fpofobami, ponie- 
waż to ieft cnota podobaiąca fię Bogu, 
y nie tylko chwalebna ale użyteczna 
Oyczyżnie, Dałby to Krol nad Krol- 
mi! aby tak zacne pragnienie mogło” 
fię wpoić w ferca wfzyłtkich Polakow, 
y onych pobudzić, ofobliwie zaś tych 
ktorzy fą przełożeni do rządu Polfki 
dla ufzczęśliwienia powfzechnego . 
Z tych powodow poftanowilem napifać 


o fzczęśliwości powfzechney dla Pol- 


fki, fądząc ią bydź godnym dla Moni- 
tora polem, 

Niżeli wnidę w materyą o fzczęśli= 
wości powfzechney dla Polfki, po- 
trzeba aby mię moy Czytelnik zro» 
zumiał. Slowo fzczęśfiwość dzieli 
fię na dwie części. Pierwfza ieft, mieć 
w obfitości te dobra, ktorych dzie- 
dziczenie fłuży do wygody y fpofobu 
do życia. Druga zawifta, aby bydź 
wyłączonym od wfzelkich niefzczęśli» 
wości, 
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wości. Nędze połączone z ludźmi, pochodzą” 
2 tak wielu chorob y boleści pfn'gcych zdrowie, 
Z niedoftatku potrzebnych rzeczy, to ieft ży= 
wności, fukien y miefzkania, 4 chociaż reż ciało 
ieft wolne od wfzelkich niefzczęśliwości, ieżli 
iednak Dufza, nie ieft podobnie obdarzona y 
nie jeft zarowno od niefzczęśliwości wyłączona, 
Zawfze ftan Człowieka nędznym fie bydź zdaie. 
Ktoż nie wie, jak utrata prawdziwey wolności, 
potwarzy, prześladowania, niefprawiedliwości, 
Ytyfigczne inne utrapienia, maią wiele mocy 
do frożenia fię y ftrawienia ferca ludzkiego. Kto- 
kolwiek tedy ma ten dwoifty pożytek, że ani 
„duchownego, ani cielefnego nie cierpi nielzczę- 
cia, trzymam iż ieżeli rozumieć go y z niego 
korzyftać potrafi, znayduie w fobie famym nay- 
znacznieyfzy grunt fzczęśliwości ludzkiey. Nie- 
iozumiem iednak przez to, aby naywyżfzym do» 
brem było „bie mieć żadnego niefzczęścia , ale 
smiem powiedzieć, że to ieft dobro, ktorego 
nikt fobie obiecywać nie może ani otrzymać, 
y oktote z tym wfzyftkim mało kto fię zatru- 
dnia, 4 prawie nikt niezna iego fzacunku, Wie- 
tu Filozofow trzymało, że ifłota (zczęścia, ktore- 
80 fig można fpodziewać na ziemi, zawifła na 
fpokoyności Dufzy y Ciała, idzie zatym, że 
Chłopek nayubożizy pofiadaiący w pokoiu te 
dwa wydziały fwego iefteftwa, myfi y powi- 
nien flufznie znaydować fig fzczęsliwym, à dzię- 
ki czynić Bofkiey Opatrzności. 

Ale nie tak zwyczaynie rozumieią to fobie po- 
Polici Ludzie, y chociaż każdy w fzczegulno- 
ści uznaie, że nie znać przeciwności, ieft to kon» 

yeya koniecznie potrzebna do fzczęśliwości -y 
> oney 
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oney ieft gruntem , przecież mało Ludzie o nią 
dbaią. Nie można przeczyć, aby pofiadanie 
wfzelakiego dobra nie zdawało fię czynić Czło- 
wieka fzczęśllwym, ale dziedzicząc one; czyź 
bydzie nim w famey rzeczy ? doświadczenie co- 
dzienne pokezuie, że nie, ponieważ go nikt nic- 
ma czyftego y bez prizymiefzaney przykrości, 
„ Dla nabycia dobr wielkich y zachowania o- 
nych, dla utrzymania ciężaru Urzędow, y oka» 
załych godności, potrzeba ponieść wiele tru- 
dow, niefpokoyności, kopo ton rozmaitych, y 
naypodchlebnieyfze uciechy, fą częfio kupione 
albo też przeważone tylo wielkiemi utrapienia- 
mi.  Niechay fię o to kto pyta Xiążąt naybo- 
gatfzych, ba y Monarchow famych, zdaiących 
fie w oczach Pofpolftwa bydź więcey ubogo” 
fiawionemi nad innych, y poftawionych na 
wierzchołku fzęzęścia, ieżeli przepędzaią życie 
fwoie-bez przykrości y goryczy? wyznaią, że 
nie fg od nich wyłączeni. 

Nayzwyczaynieylza nieroftropność ta ludzi, 
że iakkolwiek hoyna ieft dla nich Opatrzność 
Bofka, iakiemi kolwiek obdarza ich dobrami, 
nie ugafza przecie nienafyconego pragnienia ich 
żądzy. Mało widać takich, ktorzyby mowili 
że dofyć, y nie zazdrościli tym, ktorzy więcey 
nad nich dobr pofiadają.. Spoyrzyć ieno na tych 
Monarchow, tyle Pańftw dziedziczących, kto- 
rym BOG rak wiele poddał ludu. Sąż oni u= 
fpokoieni? ? Czyż niechca' mieć zawfze więcey à 
więcey kraiow?. Y zafypiaiąż fpokoyniey dla 
tego? alboczy fa zdrowizemi ? przeciwnie będą 
mieć więcey trudow y niefpokoyności, à podobno 
y więcey woien niżli przedtym, 

Uważay- 
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Uważaymy tyle ofob wyniefionych na wyfo~ 
ie nader godności, ieżeli jeft ftopień wyżfzy 
ktoryby mogli ofiggnąć, rrudzą fie y trapią o no- 
we nabycie, jakiego podobno niedoftępią nigdy, 
Y z fwoiey niefpokoyności robią fobie męczarnię, 
Nie można nazwać fzczęśliwym ferca, gdzie ty- 
1ączne żądze wzrafłaią y pomnażaią fię bez prze- 
ftanku, bo gdzie panuie niefpokoyność y'gdzie 
niema fpoczynku Dufza, tam fip niemoże naye 
dować prawdziwa fzczęsliwość,. Tym bardziey 
mozemyż mowić ? aby fię znaydowała w tey 
części ludu, ktorego całym podziałem uboftwo, 
zawfze walczące z potrzebą, y ktorego los ieft 
zoftawać zawize paftwifkiem nędzy, mimo prac, 
iakie przymufzony ieft znofić dla wyżywiemia 
fwego. Nakoniec, by też'kto przyfzedł do zu- 
pełnego tu fzczęścia na Ziemi, niemożnaby y. 
tak obiecywać fobie długą onego trwałość. 
Wkrotceby Woyny, (okropny bicz narodu ludz- 
kiego) choroby, drogość, niedoftatek potize- 
bnych rzeczy dożycia, y tyfiącżne inne niefaczę- 
sliwośoi przyródzone y nie uchronne ludziom, 
zadawały by mu nayfmutnieyfze ciofy, To 
założywizy, niechay kto nie fądzi, że przez po- 
wfzechne dobro mniemam, aby w kożdym Pań. 
ftwie, bądź w Jedynowładztwie, bądź w Rzeczy- 
Pofpolitey, wfzyftkie członki, wfzyfcy pofpolici 
udzie, bez braku- mogli albo powinni bydź 
fzczęśliwemi.  Niemafz Rządu, ktoryby mogł 
zafionić wielką część ludu od niefzczęśliwey 
Potrzeby, jako też od umartwićnia, boleści, ktore 
 fprawuią rożne ffabości y. choroby. Niemafz 
iownie takiego, ktoryby zatamował niezgody 
Między Domami, uniefienia ramiętności, jakim 
Polpol= 
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Pofpolftwo ieft podlegie, ani kłotni prawnych 
z ktorych tak wielu Sędziow żyie, a to f3 rza” 
dla nędzy y niefzczęsliwości 'dia wfzyftkich 
Członkow Panftwa ; tym bardziey gradow, trzę- 
fieqia Ziemi, Powodzi, nie urodzaiu, y innych 


, klek! powfzechnych , ani nawet tych woien 


krwawych, podnieconych częftokroć nie fytą 
fwym nigdy działem Monarchow ambicyą. Bę- 
dzie zawlze na swiecie miefzanina dobrego ze 
złym, z woli Wfzechmocney Tego, co rządzi 
wfzyftkim. Nie rozumiem zatym co innego przez 
powfzechne fzczęście, iako Pokoy, y ipokoy- 
ność, ktorą mądry Monarchasalbo Rząd zażywać 
pozwala Ludowi fwemu4 uprzedzaiąc y oddalam 
iąc wfzeikie nierządy, iakich fię może obawiać, 
y zapobiegając tym ktore fą w prowadzone, za- 
chowuiąc nietylko od wfzelkiey natarczywości 
ale y ubefpieczaiąc w fpokoyności życie, ffawę, 
y Dobra fwoich Poddanych, a to przez pilną 


| baczność na wykonanie zupełney iprawiedliwo» 


ści, nie wyciągaiąc podatkow y nakładow, tylko 
z pomiarkowaniem, przeftaiąc na zbieraniu weł- 
ny zfwoich owieczek, bez odziecania ich ze fkory. 
Nakoniec przynofząc Ludowi fwemu wfzelkie 
dobro, iakie tylko ma w mocy fwoiey, Jaka 
pociecha dla Krola y dla tych, co maią z nim 
Prawodaftwa władzę, widzić owoce fwoich 
naygorętfzych chęci dla dobra powfzechnego, 
uwiehczyć fie chwałą w oczach {woich Podda= 
nych y pamiątke po fobie nieśmiertelną. zo- 
itawić ? KE 
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